
JW. 201. w  Czwartek dnia 29. Sierpnia 1850.

\
%

©o
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Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t , ‘2 5 .  S i er pn i a .  -  W c z o r a  o 4 f  god.  po  p o ł u d n i u  p r z y b y ł  król  

gr ecki  do naszego mias ta  a d z i ś  w y j e c h a ł  do M o n a ch i um ( M u n c h e n ) .
F l o r e n c i a ,  2 2 .  Si er pn i a .  -  W i e l u  r z y m s k i m  i  sa rd y ń s k u n  e m i g r a n ­

t om n i e p o z w o l o n o  tu p r z y b y ć ,  p o n i e w a ż  r z ą d  u w a ż a  ich obecność  d o p o t y  
za n i e b e z p i e c z n ą ,  d o p ó k i  s p r a w a  r z y m s k o  p i emo nck a nie będzie z a ł a t w i o n ą .

B e r l i n ,  2 7 .  S i e r p n i a .  -  J K M ć  ks ią żę  p r u s k i  w y j e c h a ł  z Ber l ina  do 
p r o w i n c y i  n a d r e n s k i e j ,  zką d  uda sig do wiel .  ks igs twa bade nski ego i o d w i e ­
dzi  wie l kiego księcia w  za mi a rz e  u t r w a l e n i a  p r z y j a ź n i ,  k t ó r ą  A u s t r y a  s tara 
sig os łabić .  -  Z  Ber l ina  w y b i e r a ł o  sig pr ze d  ki lku dni ami  na p r ze j az dk g dla 
r o z r y w k i  kole ją  że l azn ą do Szczecina ,  S w i n e m i i u d e ,  R i i g e n ,  m n ó s t w o  osób.  
Nie jaki  D ó b e l  z Szczeci na  w e z w a ł  p l akatami  do tej p o d r ó ż y  i do  s u b s k r y p .  
cyi  u k u p c ó w ,  k t ó r y c h  po n a z w i s k u  w y mi e n i ł .  Z eb r a ł o  sig przeszł o  3 0 0  
o s ó b ,  k t ó re  za pł ac i ł y  za bi le ty do Szczeci na  u k u p c ó w ,  ale jaki eż  b y ł o  ich 
z d z i w i e n i e ,  g d y  w  o z n a c z o n y m  d n iu  i godzi ni e  p r z y b y l i  do d w o r c a  kolei  
że laznej  szczecińskie j  i nieznaleźl i  p r z y s p o s o b i o n e g o  poc i ąg u.  D y r e k c y a  kolei 
o ś w i a d c z y ł a ,  że u niej  n ik t  p o d o b n e g o  p oc i ąg u nie  z a m ó w i ł ,  a k u p c y  na 
r eklamacie  t ł umac zy l i  s i g ,  że w e d ł u g  danej  sobie  i n s t ruk c y i  p r ze d  dniem 
w y z n a c z o n y m  na w y j a z d  odes łal i  do  S z c z e c i n a  p i eni ądze .  Dziś je szcze  
g ł o d n i  m o r z a  B e r l i n i a c y  k lDą pr ze ds i ęb i or c ę  i g r o ż ą  procesem.

D r e z n o ,  d. 2 3 - S i e r p n i a  —  Dzienuik  drez deń sk i  min i s t e r y a l n y  u w a ż a  
p o s t a n o w i e n i e  k u p c ó w  b e r l i ń s k i c h ,  n i c p r z y j m o w a u i a  za g r an i c z n y c h  pi en i ę­
d z y  p a p i e r o w y c h ,  a do p e w n e g o  ty lko  czasu w y j ą t k o w o ,  ze w zg lę du  na 
s i ebi e ,  za zupe łn ie  n i e u z a s a d n i o n e ,  p o n i e w a ż  w D reźn i e  i L ipsku  is tną kasy 
w y m i a n y  W  P r u s i e c h , o ile w i a d o m o ,  j e s t  u r zą d zen i e  takie t y l ko  dla bo 
n ó w  s k a r b o w y c h  p r u s k i c h ,  a jeżel i  w s zys tk i e  p a p i e r y  w kasach p r u s k i c h  
po b i e rane ,  ta kże  w wi el u  saski ch b y w a j ą  p r z y j m o w a n e ,  k i edy  p r u s k i e  kasy 
p a p i e r y  saskie o d r z u c a j ą ,  w t e d y  p o s t ę p o w a n i e  w z a j e m n e  w  Sak soni i  
r ac zć j by p r z y s t a ł o ,  aniżel i  ó w  zu pe łni e  bez za sad n y  ś r o d e k  w P ru sa ch .

F r a n k f u r t  nad  M e n e m ,  d. 2 2 .  Si er pn i a .  — K o n g r e s  p o w s z e c h n e g o  
p o k o j u .  Po k rótki e j  p r z e r w i e ,  zabra ł  g l os  p. Vi sc her s  z Brukse l i  po  f ran-  
c u z k u ,  nad §. 2 .  w n i o s k u  ko mi t e towe g o .  T r e ś c i ą  g ł ó w n ą  m o w y  j e g o  b y ł o :  
G d y b y  r z ą d y  bardz ie j  mia ły  na wzglę dzi e  l u d z k o ś ć ,  niż e g o i z m ,  n i g d y b y  
nic p o p a d ł y  w a l te rnat g  między w o j n ą  a k o m p r o m i s e m .  M ó w c a  p r zy t a cz a  
po  niemiecku wi e r s z  S z y l l e r a :  D i e  H o f i n u n g .

Radz ca  r e j e n c y j n y  Becke r  z D a r m a n s t a t u  o d c z y t u j e  d ł ug ie  u s t ę p y  z s w eg o  
dz i e ł a :  O s t a n o w i s k u  Izraela do za gr ani c y  itd.  i m ó w i  nas tę pni e  o składzie
s ą d u  roze jme zeg o .  W y b ó r  do  niego w p o ł o w i e  ma s ł u ż y ć  r z ą d o m ,  w p o ­
ł o w i e  izbom.  M ó w c a  nie m n i e m a ,  a b y  taki  sąd  r o z i e m c z y  w k r ó t c e  miał  
sig u k o n s t y t u o w a ć ,  ale nie t raci  nad z i e i ,  że k i edyś  r ze cz ywi ści e  p r z y j d z i e  
do  s k u t k u ,  a to je szcze  za ni m j e d n o  p r ze mi n i e  pokolenie .

G.  Mii rer  z F r a n k f u r t u :  » W i e l k i e m  j e s t  z a d an i e ,  obal ić ta j emnice  p o ­
l i t yki  os ło n i o ne  p r o c h e m  i o ł o w i e m ,  i r ó w n i e  t r u d n e m  ja k  wie lki em.  S t o ­
s u n e k  l u d u  do  l u d u  nie j e s t  j e d y n y m  w a r u n k i e m  z e r w a n i a  lub u t r z y m a n i a  
p o k o j u  : d r u g i m  i r ó w n i e  w a ż n y m  je s t  s t o suue k p o j e d y n c z y c h  o só b  do og ółu ,  
m i j n o w i c i e  o w y c h ,  co upoś l edz en i  pod wzg lęde m u ż y w a n i a  wolnośc i  s t a n o ­
w i ą  l iczny za s t ęp  c i erpiących.*  T u  p r e z y d e n t  u p r a s z a  m ó w c ę ,  a b y  p o z o ­
s t a ł  p r z y  k w e s t y i  ( s ą d u  r o z j e m c z e g o ) .  M ó w c a  daje  więc  o b r a z  s t anu  
sp o łe cz n eg o  i ko ń c z y  sig o św i a d c z e n i e m :  »Mam to p r z e k o n a n i e ,  że dój
d zi em y do  k o n g r e s u ,  do  kt ó r ego  zmie rza  w n i o s e k ,  chociaż  nas  dzis iejsze 
P°s i edz eni e  do nie go nie d o p r o wa d z i . *

E mi l  G i r a r d i n  m ó w i  o w y k o n a n i u  w p r a k t y c e  z a m i a r u  k o n g r e s u .  Do 
Itsdi* nal eży p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e ,  do  n a r o d ó w  u n i w e r s a l n e .  Nas t ęp ni e  
wra ca  j 0 ju £ r az  do tkni ę t e j  idei j e d n o ś c i , t w i e r d z i ,  ze na l eż y k w e s t y e  u o g ó l ­
n i ć ;  że o g ó ł o w o ś ć  i j e d n o ś ć ,  s ą  j e d y n e m i  śr od k ami  do us un i ę c i a  plagi 
w ojny.

P r o f e s o r  Cleve l and z Fi l ade l f i i ,  c zy t a  z ami as t  m o w y ,  adr es  o b y w a t e l i

bi ladel f i i ,  w k t ó r y m  w y r a ż o n e  je s t  ż y c z e n i e ,  a b y  p r o p o r c e  w o j e n n e  w k r ó t c e  
u s t ą p i ł y  z b r a t n i en i u  i z j ed no c ze n iu  l u d ó w .

R i c h a r d  C o b d e n ,  k t ó r eg o  w y s t ą p i e n i e  ok la skami  o k r y t o ,  p r z e m a w i a :  
Nic będz iem się zwr a c a ć  do  ludzi  n o s z ą c y c h  o r ęż  u  b o k u ,  nie z w r ó c i m y  sig 
ta kże  do  d y p l o m a t ó w .  Inni  s ą  ludzie do s ą d u  r ozj emczeg o.  S t o s u n k i  n a ­
r o d ó w ,  są też s a m e ,  co ludzi  p o j e d y ń c z y c h .  Dla tego i lud  g l o s  s w ó j  odda.  
Nie  chce my s t a ł y c h ,  ale c z a s o w y c h  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h ; k i edy  d y p l o m a c i  
n ie zdo ł a j ą  r o z w i ą z a ć  w y d a r z a j ą c y c h  się t r u d n y c h  z a t a r g ó w ,  p r z e d ł o ż y  sig 
t a k o w e  s ą d o w i  r ozj emczem u.  M ę ż ó w  do tej godn oś c i  w k a ż d y m  z n a j d z i e m y  
kr a j u .  W z d r y g a m y  się na s a mą  myśl  r o zs t r z y gan ia  s p r a w y  ż e l a z e m , k t ó r ą  
ł a t w o  r o z s t r z y g n ą ć  s ł o w e m  p r a w d y  i z d r o w e g o  r o z s ą d k u .  J e ż e l i b y  r z ą d  
ż a d n ą  mi a rą  p r z y s t a ć  nie chciał  na w y r o k  s ą d u  r oz j emczeg o,  r z ą d  taki  u s u ­
n ą ć  należy.  R z ą d y  m ó w i ą ,  że nam są  p r z y c h y l n e ; n i ccha jże  tego d o w i o d ą .  
Idea  p o k o j u  zrob i ł a  j u ż  wie lki  pos tę p .  Na os t a t n i ćm z g r o m a d z e n i u  s i edz i a­
ł em obok j e n e r a ł a  K l a p k i ,  dzisiaj  j e s t  m iędz y nami  j e n e r a ł  H a y n a u .  W  c z a ­
sie mej  p o d r ó ż y  , m ó w i  dalej  m ó w c a ,  w i d z i a ł e m ,  że  R e n  i Me n  d ł u g o  ob ok  
s iebie p ł y n ą  oddzi e l n i e ,  aż nareszcie  w j e d e n  ł ącz ą  się s t r u m i e ń ,  a b y  r az em 
w paść  do mor za ,  l a k  samu s t op i ą  się z s o bą  l u d y  w p o k o j u  p o w s z e c h n y m  
i o s i ą g n ą  kres  os t a t ecz ny  ludzkości .  ( Ok l a sk i . )

T e r a z  p r z y s t ą p i o n o  do g ł o s o w a u i a :  §. 2 .  w n i o s k u  k o n g r e s o w e g o  j e d n o ­
gł oś n i e  p r z y j ę t y m  zosta ł  i po s i edzeni e  o p ó ł  do  cz w a r t e j  z  p o ł u d n i a  z a m ­
knię to .

Dnia  2 3 .  i ś icrpuia.  — D ru g i e  pos ie dze ni e  k o n g r e s u  p o k o j u .  L o ż e  i ga-  
le rye  kościoła  ś. P a w ł a  dzisiaj  je sz cze  l iczniej  o b s a d zon e  niż  w cz o r a j .  P.  J e ­
r zy  S t ac ey ,  s ek re t ar z  t e g o ro c zne g o  z g r o m a d z e n i a ,  r ozd a j e  p r z e z  siebie n a ­
p i s aną  b r o s z u r ę ,  pod t y t u ł e m :  " Nie zgodność  w o j n y  i wsze lki ego b o j u
z nau k a mi  ewa nge l i i . « Pos iedzeni e  za cz yn a  się o godz i n i e  1 0 .  r ano .

P a n  G a r n i e r  czyta  rozma i t e  podan ia  do k o n g r e s u ,  p o m i ę d z y  niemi  
p i smo p a n a  D a g u e r r y ,  kaznodzi e i  p r z y  kościele ś w .  Ma g d a l e ny  w  P a r y ż u ,  
j e d n e g o  z n a j z n a k o m i t s z y c h  m ó w c ó w  ze s z łor oc zn ego  zg ro ma d ze n ia .  P a n  
Vi sc he r s  o d c z y t u j e  ta kże  k i lkanaście  a d r e s ó w  p r z e s ł a n y c h  z g r o m a d z e n i u  
z Belgii .  P r o f e s o r  L a u r e n t  z G a n d a w y  z ł o ż y ł  k o n g r e s o w i  p r z e z  p.  Vi sc h e r s  
s w o j e  d zi e ł o :  »l ) i s toi re  du  d r o i t  des  ge ns  et  des  r e l a t ions  i n t e r n a t i o n a l e s * ,
w 3  t oma ch  in 8 v o ,  dalej  p e w n ą  liczbę eg z e m p l a r z y  pisma k o n k u r s o w e g o  
u w i e ń c z o n e g o  pr ze z  kongr es .  W s z y s t k i e  p o d a n i a ,  l i sty i a d r e s y ,  s ą  w y ­
r az em szcz erego h o ł d u  dla z a m i a r ó w  ko n g r esu .

Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  j e s t  t rzeci  p u n k t  z a p r o j e k t o w a n y c h  u c h w a ł ;  z a ­
nim j e d n a k ż e  p r z y s z ł o  do r o z p r a w  nad n i m ,  oz na jmi ł  je szcze  p a n  R i cha rd ,  
że bar .  Kedc n of i a r owa ł  k o n g r e s o w i  p e w n ą  l iczbę e g z e m p l a r z y  s w e g o  n a j ­
świ eżs zeg o pi sm a s t a t y s t y c z n e g o  o woj n i e .  P a n  H i n d l e y  cz łone k  p a r l a ­
m e n tu  b r y t ań sk i eg o ,  d o w o d z i  w s w e j  m o w i e  s t a t y s t y c z n e m i  pr zy t o c z e n i a m i ,  
że  w o j n a  za w s z e  nieszczęście  s p r o w a d z a ł a  na  l u d y ,  że  za te m u s u n ą ć  n a l e ż y  
p i e r w s z ą  w o j e n  p r z y c z y n ę ,  to je s t  w o j s k o  stałe.

Ra b i n  S t e i n  z F r a n k f u r t u ,  p r z y j ę t y  p o w s z e c h n c m i  ok l a ska mi  p r z e m a ­
w i a :  " D z i ę k u j ę  B o g u ,  że mi dal  d o s y ć  c h w i l i ,  w  kt ó r e j  j a ,  nauc zy c i e l  
d a w n e j  boskie j  nauk i ,  m o g ę  p r z e m a w i a ć  w  obec  tak  wiel ki ego  i s z a n o w n e g o  
zg ro ma d ze n ia .  G d y b y  nasi  k r w a w o  p r z e ś l a d o w a n i  o j c o w i e  p o w s t a l i  dz is ia j  
z s w o i c h  mogi ł  i us łyszel i  s ł o w o  S c h o l a m  ( po kó j ) ,  p o d a l i b y  n a m  r ę k ę  do  
z w i ą z k u  jaki  t u t a j  t w o r z ą  mę ż o w i e  w sze ch  n a r o d ó w ,  A r k a  my ś l i  os i adł a  
na ś w i e t n y m  Ara ra c i e  n a s z y c h  cz as ów,  w y p u ś ć m y ź  g o ł ą b k a  p o k o j u .  Daleki  
od  ub i i żaui a  waleczności  i u c z u c i o m , k t ó r e  za b r o ń  c h w y t a ć  k a ż ą  w  o b r o n i e  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o w s t a j ę  t y l k o  na r oz k i e ł zna n i e  namięt ności .  Ch o c i a ż  
Niemce nie m a j ą  te raz  g ło s u  dla celu do j a k i e g o  tu ta j  d ą ż y m y ,  n i e  mn i e ma j ­
c i e ,  a b y  w nas  p r z y g a s ł y  dla n iego syr apa tye .  N i e m c e ,  k t ó r y c h  n i w y  ty ł e-  
kr oć  b r z m i a ł y  o dg łose m k r w a w e j  w o j n y ,  Niemce  r a d u j ą  s ię  w a m .  — L u d  
k t ó r y  się sam na  siebie do miecza p o r y w a , j e s t  j a k o b y  mą ż  k t ó r y  p r z e d  
z w ie r c i a d ł em na  s w ó j  w ł a s n y  o b r az  b i j e ;  nie u g o d z i  s ie bi e ,  ale s w ó j  o b r a z ,  
a szczęście j e s t  z w ie r c i a d ł em lu d ó w .  W o j s k o  s ta łe j e s t  niebezpiecznym dla
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p o k o j u  t a k  w e w n ę t r z n e g o  j a k  z e w n ę t r z n e g o .  N i e  t y l k o  r z ą d y  ale  i r e p r e -  
z e n t a c y e  l u d o w e  w e z w a ć  n a l e ż y  o u s u n i ę c i e  z b r o j n e g o  p o k o j u .  —  K z ą d y  
w o ł a j ą :  » P o k o j u  za  k a ż d ą  c e n ę ! «  a l u d y  w o ł a j ą :  »P r e e z  z w o j s k i e m  s t a ­
ł e m ,  b ą d ź  co b ą d ź !« Ż e l a z o  n i e c h a j  s ł u ż y  na  d o b y c i e  t r eśc i  z z i e m i ;  j eże l i  
z a ś  n ie  bę dz i e  u  n a s  d o ś ć  mi e j sc a  n a  w s z y s t k i c h ,  d o s t a r c z y  go  A m e r y k a ,  
ó w  p r z y t u ł e k  w y g n a ń c ó w  i o b r o ń c ó w  w o l n o ś c i ,  dla t y c h  co c h c ą  p r a c o w a ć .  
N i e  k u j c i e  j u ż  ż e l a z a  na  m o r d e r c z e  n a r z ę d z i a ,  co r o z d z i e l a j ą  i u d y ,  ale  na 
s z y n y  d o  kole i  ż e l a z n y c h , k t ó r e  l u d y  p o ł ą c z a j ą .  R a d o ś ć  s e r d e c z n a  p r z e j ­
m u j e  m n i e ,  i l e k r o ć  w e  d n i e  u j r z ę  s l u p  d y m u ,  a w n o c y  s ł u p  o g n i a  s t ę k a ­
j ą c e g o  p a r o c h o d u .  O  na s  p o w i e  k i e d y ś  p o t o m n o ś ć ,  co m y  dz is i a j  o w i e l ­
k i m  A m e r y k a n i n i e  : » » W y d a r ł  p i e r u n  n i e b i o s o m  a b e r ł o  t y r a n o m  !««

P a n  J ó z e f  G a r n i e r  z P a r y ż a  d o w o d z i ,  iż n ie  p o w i n i e n  n a r ó d  p r z e z  
w o j n ę  k o s z t e m  d r u g i e g o  s ię  b o g a c i ć ,  o w s z e m ,  p r a w a  p o w i n n y  b y ć  t a k  
u ł o ż o n e ,  a b y  b o g a c t w o  j e d n e g o  n a r o d u  b y ł o  z a r a z e m  b o g a c t w e m  d r u g i e g o .  
G r a n i c e  d z i e l ą c e  j e d n e  n a r o d y  od  d r u g i c h  r u n ą ć  m u s z ą .  D r u g ą  p r z y c z y n ą  
w o j n y  j e s t  w y c h o w a n i e .  Có ż  w i d z i m y ,  m ó w i  dale j  m ó w c a ,  g d y  p ó i k  źol  
n i e r z y  p r z e c i ą g a  z m u z y k ą ?  O t o  m ł o d z i e ż  b i eg ni e  p o  p r z e d  n i e mi  z a p a l a j ą c  
s ię  d o  ż o ł n i e r k i .  N a l e ż y  p r z e t o  w s z k o l e  j u ż  p r z e k ł a d a ć  s z k o d l i w o ś ć  s t a n u  
ż o ł n i e r s k i e g o ,  a b y  te n  w p ł y w  s z k o d l i w y  n i w e c z y ć .  P i s m o  ś w .  za leca  n a m 
Z g o d ę ,  p o w i n n i ś m y  p r z e t o  p o d a ć  so b i e  r ę c e  k u  u t r w a l e n i u  p o k o j u .

K s i ą d z  B u l l a r d  z M i s s o u r i  m ó w i ł : « J e s t e m  A m e r y k a n i n e m ;  g d y m  p r z y ­
b y ł  d o  A n g l i i ,  p r z y j ę t o  m n i e  j a k  b r a t a ,  i n i e  j e s t e ś m y ż  też  b r a ć m i ?  Nie  
j e s t e ś m y / ,  d o r o s ł e m !  b r a ć m i  A n g l i i ?  M o ź e ż  j e s z c z e  p o w s t a ć  w o j n a  m i ę d z y  
b r a t n i e m i  | l u d y ? M a m y  k r a j  r o z l e g l e j s z y  aniże l i  ca ła  E u r o p a ;  g d z i e ż  s ą  
n a s z e  w o j s k a  s t a l e ?  G d y  z d a r z y  s ię  w o j n a ,  i d ą  w a l c z y ć  o b y w a t e l e  nasi  
i p o w r a c a j ą  d o  d o m ó w  u p r a w i a ć  r o z l e g l e  ł a n y .  A ż a l i ż  E u r o p a  n ie  m o ż e  
p o s t ę p o w a ć  s o b i e  p o d o b n i e ż ?  S p o j r z y j c i e  na  n a s z e  d r o g i  ż e l a z n e ,  na  n i e ­
z l i c z o n e  p a r o s t a t k i ,  t e go  w s z y s t k i e g o  n ie  m o g l i b y ś m y  m i e ć ,  g d y b y  l iczne 
w o j s k a  z n a j d z i e l n i e j s z y c h  sil k r a j  o g o ł a c a ł y .  C o d z i e n n i e  i c o r a z  l i cznie j  
p r z y b y w a j ą c y  d o  n a s  w y c h o d ź c y  o p i s y w a ć  b ę d ą  p o z o s t a ł y m  p r z y j a c i o ł o m  
s w o i m ,  j a k  m y  ż y j e m y  b e z  w o j s k a ,  b e z  w o j n y ,  i m o ź e ż  to p o z o s t a ć  bez 
s k u t k u  ? N i e c h  t y l k o  p r z y j d ą  d o  n a s  I r l a n d c z y c y ,  a b ę d ą  miel i  n ie  t r z y  r a z y  
a l b o  r a z  t y l k o  w  t y d z i e ń  m i ę s o ;  m y  g o  j e m y  co d z i e ń ,  bo  s ta le  w o j s k o  
n i e  w y s y s a  n a s z e g o  k r a j u . « E m i l  G i r a r d i n .  ( O k l a s k i ) .  » T r z y d z i e ś c i  p ię ć
m i l i o n ó w  k o s z t o w a ł a  w o j n a  p r z e z  o s t a t n i e  lat  p i ę ć d z i e s i ą t .  —  O b l i c z m y  
m y ś l ą ,  c o b y  to  za te s u m y  w  c za s i e  p o k o j u  d o k a z a ć  m o ż n a .  Z a g a d n i e n i e  
p r a c y ,  m o r a l n o ś c i  p u b l i c z n e j , z a g a d n i e n i a  w z r u s z a j ą c e  l u d z k ą  s p o ł e c z n o ś ć  
b y ł y b y  p r z e z  nie  r o z w i ą z a n e  w  p o k o j u .  Nic z t e g o  w s z y s t k i e g o  n i e  s ta ło  
s i ę ,  r o z t r w o n i o n o  p i e n i ą d z  na  r ob i en i e  p r o c h u  i l an ie  k u l .  Z a s t ę p y  n as ze ,  
k t ó r e m i  ś w i a t  z d o b ę d z i e m y ,  są  p r a c a  i w o l n o ś ć .  Z a b e z p i e c z e n i e  n a s z e j  
w o ł n o ś c i  l e ż y  w  r o z b r o j e n i u .  P r z e b r z m i a ł  g ł o s  l u d u ,  g d y  d o p o m i n a ł  s ię  
z n i e s i e n i a  a r m i i ,  m i e l i ś m y  a r m i ą  u a d r e n s k ą ,  g d z i e ż  jej  s ł a w a ,  g d z i e  s ł a w a  
n a s z a ,  d o  c z e g ó ż  j e j  u ż y t o ?  K a s y  n a s z e  w y p r ó ż n i o n e ,  b a n k  p o d n i ó s ł  s t o p ę  
p r o c e n t u ,  l u d  z u b o ż a ł .  I l eż to  f u n t ó w  c hl c ba  za  j e d n ą  k u l e  d z i a ł o w ą  za-  
k u p i ć b y  m o ż n a !  M i e l i ś m y  w o j n ę  na  g r a n i c a c h  n a s z y c h ,  ale o d n i e ś l i ś m y  też 
z  n ie j  k o s z t a  i h a ńb ę . o  Dale j  u s i ł u j e  m ó w c a  d o w i e ś ć  s z k o d l i w e g o  w p ł y w u  
w o j s k  s t a ł y c h  na  p o w s z e c h n e  u k s z t a ł c e n i e , k o ń c z ą c  te mi  s ł o w y . :  O w o c e m  
p o k o j u  b ę d z i e  w o l n o ś ć ,  o w o c e m  w o l n o ś c i  p o k ó j . « ( O k l a s k i . )

P .  D a w s o n  z B i r m i n g h a m :  Nie  dla  t e g o  t y l k o  n i e n a w i d z i m y  w o j s k a ,  
iż t r u d n i  s ię  s m u t n e m  r z e m i o s ł e m  b o j ó w ,  ale  dla  t e g o  t a k ż e ,  że n ie  p r a c u j e .  
U w i e l b i a m  ż o ł n i e r z y ,  ale  k i e d y  ich  w i d z ę ,  w y s t a w i a m  s o b i e ,  j a k  o l b r z y m i c h  
d z i e ł  d o k o n a ć b y  m o ż n a ,  g d y b y  w z i ę t o  s ię  d o  p r a c y  z t a k ą  r e g u l a r n o ś c i ą  
j a k  w  w o j s k u ,  c h o ć b y  z p o ł o w ą  j e g o  z r ę c z n o ś c i .  G d y b y  w o j s k a  na sz e  
u z b r o j o n o  r y d l a m i  k u  p o k o n a n i u  n i e p r z y j a z n e j  r o l i ,  s t a ć b y  s i ę  m o g ł y  c ud a  
n a  k o r z y ś ć  p o r z ą d k u  i o ś w i a t y .  N i e sz c zę ś c i e  E u r o p y  s t a n o w i  d y p l o m a c y a ,  
s t a r y ,  z b u t w i a ł y  s y s t e m  t a j e m n i c z o ś c i  n i e t a j e m n i c z ć j ,  j a k  w o l n e  m a l a r s t w o .  
C o  p o w i e d z i a ł  N a p o l e o n  s p r a w d z i ć  s ię  k i e d y ś  mus i .  W i e l c y  lu d z i e  s t a n ą  
s i ę  n a d z o r c a m i  p r z e m y s ł u ,  a w s z y s t k i e  l u d y  j e d n ą  r o d z i n ą . « ( O k l a s k i ) .  
P o s i e d z e n i e  n a  c za s  k r ó t k i  z a w i e s z o n o .  L i s t  W i k t o r a  H u g o  o d c z y t a n y  n a  
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  k o n g r e s u  p o k o j u  w e d ł u g  d z i e n n i k a  f r a n k f u r t s k i e g o  
b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

» P a n o w i e !  P o c z y t y w a ł e m  s o b i e  r ó w n o c z e ś n i e  za o b o w i ą z e k  i za u r o ­
c z y s t o ś ć ,  z a s i a d a n i e  tak w  t y m  j a k  i w z e s z ł y m  r o k u  w  g r o n i e  w a s z e m ,  na  
o w y m  k o n g r e s i e  p o k o j u ,  co  w  o c z a c h  d u c h a  m o j e g o  j e s t  k o m u n i ą  ś w i ę t ą  
l u d ó w .  Z d r o w i e  m o j e  o s ł a b i o n e  w y s i l e n i a r a i  m o w y  p o z b a w i a  m n i e  te go  
s z c z ę ś c i a ;  p o m i ę d z y  t r u d a m i  w ł a ś n i e  u k o ń c z o n e j  s e s y i  s e j m o w e j  a m o ż l i w e m i  
w a l k a m i  z b l i ż a j ą c e j  s i ę ,  l e k a r z e  zaleci li  mi  s p o k ó j .  U l e g ł e m  i m ,  chociaż,  
n i e c h ę t n i e .  W r e s z c i e  p o w i a d a m  to  nie  d la s ieb ie  t y l k o ,  ale dla w a s  w s z y s t ­
k i c h  m ę ż o w i e  p r z e k o n a n i a  i w y t r w a ł o ś c i ,  m ę ż o w i e  u c z u c i e m  r e l i g i j n e m  
n a t c h n i e n i .  S i ł y  cia ła m o g ą  n a s  o p u ś c i ć ,  a le  co n i g d y  w  n a s  n ie  w y g a ś n i e ,  
t o  p o ś w i ę c e n i e  na s z e  dla  l u d z k o ś c i ,  n a s z a  ż a r l i w o ś ć  o p o w s z e c h n e  p o j e d n a ­
n i e ,  w i a r a  g ł ę b o k a  w  b o s k i e g o  o w e g o  p r a w o d a w c ę ,  co w  c h w i l i  k o n a n i a ,  
z  d w ó c h  r ą k  p r z y b i t y c h  d o  k r z y ż a  u p u ś c i ł  d w a  p r a w 3  p r z y s z ł o ś c i :  w o l n o ś ć ,  
p r a w o  c z ł o w i e k a ,  i p r a w o  n a r o d ó w .  K o n g r e s  p o k o j u ,  n a  k t ó r y  n a r o d y  
n a t ę ż o n e  z w r a c a j ą  s p o j r z e n i e , k t ó r e m u  p r z y k l a s k u j ą  s z l a c h e t n e  u m y s ł y ,  p o ­
s i a d a  j u ż  d z i ś  c a ł ą  ż y w o t n o ś ć  i s i ł y  i n s t y t u c y i .  I r z e c z y w i ś c i e  j e s t  i n s t y -  
t u c y ą .  J e s t  o n  z a w i ą z k i e m  o w e g o  w i e l k i e g o  k o n w e n t u  l u d ó w ,  co k i e d y ś ,  
w k r ó t c e  m o ż e ,  s p o k o j n i e  u r z ą d z i  l o s y  ś w i a t a ,  z a t r ac i  n i e n a w i ś ć , i w s z y s t ­
k i e  n a r o d o w o ś c i  u ś w i ę c i  s p a j a j ą c  j e  w  w y ż s z ą  j e d n o ś ć .  W  o be c  s m u t n y c h

n a s z y c h  z g r o m a d z e ń ,  co  ś r ó d  b u r z  s a m o l u b n y c h  n a m i ę t n o ś c i  i r o z s r o ź o n y c h  
i n t e r e s ó w  o b r a d u j ą ,  j a ś n i e j e  k o n g r e s  p o k o j u  n i b y  w i e c  p r z y s z ł o ś c i .  N i e  
u s t a w a j c i e ,  p a n o w i e ,  w  n a u c z a n i u  w a s z e m  , co z u p e ł n i e  tak s p o k o j n e  j a k b y  
k a z a n i e ;  w s z y s t k i e  m o w y  w g r o n i e  w a s z e m  m i a n e  b ę d ą  w y k ł a d e m  e w a n ­
ge l i i .  O t a k ,  w y  t w o r z y c i e  p r z y s z ł o ś ć ,  n ie w ą t p c i e  o tem.  S z c z ę ś l i w i  
lu d z i e  co  rz e c  b ę d ą  mog l i  n a o n c z a s :  W i d z i a ł e m  o s t a t n i e  r u s z t o w a n i e  i o s t a ­
t n i ą  w o j n ę !  Oni  t eż  i o s t a t n i ą  r e w o l u c y ą  w i d z i e ć  b ę d ą .  Z  n a j g ł ę b s z e j  t ajni  
m o j e g o  s e r c a  w y p o w i a d a m  w a m  n in ie j s ze tn  na  n o w o  m o j e  sp ó ł c z u c i e .  
P r z y j m i c i e  g o  t a k  j a k  g o  w a m  p o s y ł a m .  M y  w s z y s c y  ta k  j e s t e ś m y ,  j a k i m -  
k o l w i e k  p r  z e m  a w i a m y  j  ę z y  k i e m ,  d o  j a k i e g o  b ą d ź  n a l e ż y m y  n a r o d u ,  
N i e m c y ,  F r a n c u z i ,  A n g l i c y ,  W ł o s i ,  B e l g i j c z y c y ,  E u r o p e j c z y k o w i e ,  A m e r y ­
k a n i e ,  w s z y s c y  j e s t e ś m y  t e m i ż  s a m e m i  l u d ź m i ,  m a m y  j j e d n a k ą  d u s z ę ,  j e ­
d n e g o  B o g a ,  m a m y  w s p ó l n e  p r z e z n a c z e n i e  i w s p ó l n ą  p r z y s z ł o ś ć :  w s p ó ł ­
z i o m k o w i e  na  z i emi ,  b r a c i a  w  n ieb ie .  P r z y j m i c i e  w i ę c  m o j e  b r a t n i e  p o z d r o ­
wi e n i e .  P a r y ż ,  I 6 - S i e r p n i a  1 8 5 0 .  W i k t o r  H u g o . «

S z 1 e z w  i g i H o 1 s z t y n.
Z H o l s z t y n u ,  d n .  2 2 .  S i e r p n i a .  — J e d y n e i n  i g ł ó w n e m  p y t a n i e m ,

j a k i e  t e r a z  m i e s z k a ń c ó w  k s i ę s t w  j a k o t e ź  Ni e mi e c  z a j m u j e ,  j e s t :  c z y  p r z y j ­
dz i e  d o  n o w e j  p o t y c z k i ?  Co s ię dz i e j e  w  s z t a b a c h  j e n e r a l n y c h  o b y d w ó c h  
a r m i i ,  j a k o  też  w  d y p l o m a c y i  e u r o p e j s k i e j ,  t r u d n o  d z i s i a j  coś  p e w n e g o  po  
w i e d z i e ć ,  i j e d y n i e  na  p o g ł o s k a c h  o g r a n i c z y ć  s ię  m u s i m y .  Do t a k o w y c h  
u p o w s z e c h n i a j ą c y c h  s ię  wieśc i  p o l i c z y ć  t a k ż e  n a l e ż y ,  ź e  j e n e r a ł  W i l l i s e n  
w b r e w  z d a n i u  w ł a d z c ó w  c y w i l n y c h  mi a ł  o ś w i a d c z y ć ,  iż z a c z e p n e j  r o z p o ­
c z y n a ć  n ie  n a l e ż y ,  ale za t o  p r z y  o d p o r n e j  śc iś le  w y t r w a ć ;  da le j  w ó d z  
n a c z e l n y  t w i e r d z i  na  t o ,  a b y  r z ą d  n a m i e s t n i c z y  n ie  w c h o d z i ł  w  u k ł a d y  
ż a d n e  z D a n i ą ,  w  r az ie  p r z e c i w n y m  g r o z i  z ł o ż e n i e m  d o w ó d z t w a  na c z e l n e g o .  
Z  d r u g i e j  z n ó w  s t r o n y ,  p o d o b n o  z z a b r a n e j  części  S z l e z w i g u ,  m i a n o w i c i e  
z  E i d e r s t e d t  n a d e s z ł y  d o  w ł a d z c ó w  c y w i l n y c h  w e z w a n i a  d o  r o z p o c z ę c i a
n a  n o w o  w o j n y  z a c z e p n e j , tj .  d o  s to c z e n i a  d r u g i e j  s t a n o w c z e j  b i t w y .  S t a n  
n ie  p e w n y  i c h w i e j n y  o w y c h  częśc i  k r a j u  s t a w i a  ż ą d a n i e  o w o  na  r ó w n i  
z k w e s t y ą  ż y c i a .  D o  wi e śc i  p o w y ż s z y c h  p r z y b y w a  dz is i a j  j e s z c z e  j e d n a  
n o w a ,  k t ó r a  w ł a ś c i w i e  b y n a j m n i e j  n ie j e s t  p e w n i e j s z ą ,  ale w a ż n o ś c i ą  t a m t e  
j e s z c z e  p r z e w y ż s z a .  W e d ł u g  n ie j  b o w i e m  mi a ł a  D a n i a  N i e m c o m ,  t. j .  t y m  
p a ń s t w o m ,  k t ó r e  p o k o j u  je s z c z e  nie  p o d p i s a ł y ,  w o j n ę  w y p o w i e d z i e ć  i b l o ­
k a d ą  z a g r o z i ć .  P o w ó d  d o  t e go  d a ć  m i a ł y  po s i ł k i  z r o z m a i t y c h  k r a i n  n i e ­
m i e c k i c h  n a d c h o d z ą c e ,  na  k t ó r e  r z ą d y  o k i e m  o b o j ę t n e t n  p a t r z ą .  J e s t  to  
p o g ł o s k a  w e d ł u g  z d a n i a  n a s z e g o  na  w i a r ę  b y n a j m n i e j  n ie  z a s ł u g u j ą c a .  
Z  R e n d s b u r g a  n a d s z e d ł  d o  Kie ł  r o z k a z ,  a b y  t a m  j e s z c z e  1 0 0  ł ó ż e k  dla  
l a z a r e t ó w  p r z y g o t o w a n o .  — W  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  b ę d ą  j u t r o  o k ó l n i k i  u r z ę d o w e  w  o b i e g  p u s z c z o n e ,  na  k t ó r y c h  
w s z y s c y  wł aś c i c i e l e  d o m ó w  i i ch k o m o r n i c y  z a p i s a ć  m a j ą  m ł o d z i e ż  m ę z k ą  
1 9  Jat  m a j ą c ą ,  a b y  w  s w o i m  czas ie  w s z y s t k i c h  b e z  n a j m n i e j s z e j  z w ł o k i  p o ­
w o ł a ć  m o ż n a .  Z t ą d  w n o s i ć b y  n a l e ż a ł o ,  źe  n i e z a d ł u g o  p o w i n n o  p r z y j ś ć  n a  
n o w o  do  k r w a w e g o  s p o t k a n i a ,  lecz  w  t y c h  c z a s a c h  wi e l e  j u ż  na dz ie i  z a ­
w i o d ł o ,  a d o m y s ł y  n a j p r a w d o p o d o b n i e j s z e  o m y l i ł y ,  a wi ę c  i t e  w n i o s k i  
p e w n i e  na  n i e z e m  się s k o ń c z ą .

Z  K i e l ,  d n .  2 0 .  S i e r p n i a .  — O g ó l n a  l i czba o c h o t n i k ó w ,  k t ó r z y  d o  
w o j s k a  n a s z e g o  w s t ą p i l i ,  n i e  p r z e c h o d z i  1 5 0 0 .  O s t a n o w i s k u  a r mi i  m i l ­
c z e n ie  g ł ę b o k i e  p a n u j e .  A r m i a  d u ń s k a  s to i  z g ł ó w n e m i  s i ła mi  p o d o b n o  p o d  
S z l e z w i g i e m ,  a na  l e w o  i p r a w o  w y s t a w i o n o  s i lne k o r p u s y  s k r z y d ł o w e .  
L e w e  s k r z y d ł o  s to i  p o d  E c k e r n f o r d e  i na  b ł o n i a c h  k o s e l s k i c h ,  a p r a w e  p o ­
m i ę d z y  F r i e d r i c h s t a d t  i H u s u i n  k a ż d e  p o  8 0 0 t )  ż o ł n i e r z y .  S c h l e j a  p o d  
M i s s u n d e  z a p e ł n i o n a  s t a t k a m i  k a n o n i e r s k i e m i , i t u ,  j a k o t e ż  p o d  C a p p e l n ,  
m o s t y  p r z e z  S c h l e j e  r z u c o u o .  P r z y t e m  D u ń c z y k o w i e  p i ln i e  k r z ą t a j ą  s i ę  
o k o ł o  w y s t a w i e n i a  s l u p ó w  s y g n a ł o w y c h  i z a j m u j ą  s ię  i n n e m i  u r z ą d z e n i a m i  
d o  d a w a n i a  z n a k ó w .

F r a n c y  a.
F a r y  ż ,  d. 2 2 .  S i e r p n i a .  —  W e d ł u g  l i s t ó w  z a m i e s z c z o n y c h  w  p i s m a c h  

o p o z y c y j n y c h ,  n i e n a j l e p i e j  p r z y j ę t o  p r e z y d e n t a  w  Bel for t .  W s z ę d z i e  Wy­
d a w a n o  o k r z y k i :  n i e c h  ż y j e  r z p l t a .  G d y b y  n ic  ł a ń c u c h  w o j s k a  o t a c z a j ą ­
c e go  p o j a z d  p r e z y d e n t a ,  b y ł b y  z n ó w  t ł u m  l u d u  d o t a r ł  d o  s a m e g o  p o j a z d u ,  
w y d a j ą c  n i e p r z y j e m n y  o k r z y k  L. N a p o l e o n o w i .

B y ł y  r e d a k t o r  i e x p r e f e k t  R o m i e u  w y d a ł  p i s m o  u l o t n e ,  w  k t ó r e m  d o ­
w o d z i ,  źe t e r a z  c z a s y  n a s t ą p i ć  m u s z ą  p o d o b n e  d o  c e s a r s k i c h  za  s t a r e g o  
R z y m u .  C h w a l i  p a n o w a n i e  p a ł a s z y  i p r e t o r i a n ó w .

M o n i t o r  z a mi e s z c z a  w  części  na  p ó ł  u r z ę d o w e j  o n i e p r z y j e m n o ś c i ,  
k t ó r a  s p o t k a ł a  p r e z y d e n t a  w  B e s a n ę o n .  C z y n i  w y r z u t y  p r e f e k t o w i  i p r o ­
k u r a t o r o w i  j c n e r a l n e m u ,  że  n i e d o p e l n i l i  w t y m  p r z y p a d k u  s w e g o  o b o w i ą z k u .  
W  c h w i l i ,  k i e d y  p r e z y d e n t  w c h o d z i ł  do  sa l i  n a  bal  p i e r w s z y ,  z b l i ż y ł  s ię  
d o  n i e g o  k o m i s a r z  po l i cy i  i r z e k ł :  m ó j  o b o w i ą z e k  i h o n o r  n a k a z u j ą  mi  p r o ­
sić c i e b i e ,  p a n i e  p r e z y d e n c i e ,  a b y ś  n ie  s ze d ł  n a  s a l ę ,  i s t n i e  s p i s e k  p r z e c i w  
t w o j e j  os ob ie .  P r e z y d e n t  o d p o w i e d z i e ć  m i a ł ,  w e d ł u g  M o n i t o r a :  s p u ­
sz c z a m  s ię  na  s y m p a t y e  m i e s z k a ń c ó w  i idę.  Z a l e d w o  w s z e d ł  na  s a l ę ,  g d y  
g o  t ł u m  ś c i s ną ł  i z a c z ą ł  na  w s z e  s t r o n y  p o p y c h a ć .  S p o s t r z e ż o n o  w k r ó t c e ,  
ż e  8 — 1 0  o s ó b  źle  m y ś l ą c y c h  k i e r o w a ł o  n i e p o r z ą d k i e m  i d la t e g o  n a l e ż a ł o  
s ię  c h w y c i ć  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i .  Ż a n d a r m o w i e  u w o l n i l i  p r e z y d e n t a  z  k o ł a  
p o d e j r z a n e g o  i to  z d o ł o ż e n i e m  n a j w i ę k s z e g o  w y s i l e n i a .  M y ś l  się t u  b a r d z o  
w a ż n a  n a s u w a :  j a k  m o ż n a  b y ł o  p r e z y d e n t a  w y s t a w i ć  n a  ta k i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  k t ó r e g o  n ie  u m i a n o  p r z e w i d z i e ć ?  Z k ą d  to  p o s z ł o ,  że  s ię  n i e -
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d o w i e d z i a n o  o n i e d o b r y c h  zamiarach ź le  m y ś l ą c y c h  l u d z i ?  Ś l e d z t w o  w y ­
k a ż e ,  do  j aki e go  s topnia  w y p a d e k  ten m ó g ł  stat' s ię  n i e b e z p i e c z n y m ,  ale to  
rze cz  j a s n a ,  że  w  B e s an ę on  d o p u s z c z o n o  s ic  n i e doa ls tw a i braku p r z e z o r ­
n o ś c i ,  które m o g ł y  kraj p r z y p r a w i ć  o wie lk ie  n i e b e z p i e c z e ń s t wo .

W e d ł u g  l i s t ó w  p r y w a t n y c h  w  B e s a nę o n mie szka ńcy  g ł ó w n i  miasta tego  
p r z y j ę l i  pr e z yd e nt a  m i l c z e n i e m ,  lud w o ł a ł  t y l k o :  niech ż y j e  rz ec zpo s pol i t a .  
W  sali dzikie  o k r z y k i  i obe lg i  p o w i t a ł y  pre zyd en t a .  Od dz i e l ono  g o  od 
o r s z a k u ,  w i e l u  of i ce ró w j e g o  p r z y b o c z n y c h  d o b y ł o  pa ła sz y ,  ale n ie p r z y -  
s z ł o  do  spotkania  , choc iaż  n ie z mi e r ne  b y ł o  za mieszanie .  1 na balu w teatrze,  
w y d a w a n o  o k r z y k i  p r z y c h y l n e  t y l k o  rzpl i t e j ,  a k i e dy  w y c h o d z i ł ,  gr oz i ł  
m u j ed en  o b y w a t e l  p ięśc ią  i w o l a ł :  n iech  ż y j e  c z e r w o n a  rzpl i ta.  Je ne r ał  
Caste l lane  g o  a r e s z t o wa ł .  P i s z ą ,  że n a w e t  na r z e k a c h ,  któremi  p ł y n ą ł  pre  
z y d e n t .  p o d p ł y w a l i  soc yal i śr i  i w o ł a l i :  n iech ż y j e  r z e c z pos pol i t a  s o c y a l n o -  
d e mo kr at yc z na .

Dz i e n ni k  w i e c z o r n y  zamieszcza  k o r r e s p o n d e n c y ą  z P a r y ż a ,  w  której  
t w i e r d z ą ,  że  tam o d k r y t o  spi se k  na ż y c i e  pr e z yde nt a .  Dz i enni k  s p o r ó w  
bardzo w ą t p i ,  a b y  to p r a w d ą  b y ł o .

C z ł o n k o w i e  o p o z y c y i ,  k t ó r z y  po dc za s  fery i  n i eo pnśc i l i  P a r y ż a  o db yl i  
w c z o r a  pos i e dz e ni e  aź p ó ź n o  w noc.  Naradz.ano s ię nad ob e c ne m  p o ł o ż e ­
niem F r a n c y i , a k o m i s s y a  l e w e j  s t r o n y  j u ż  da w n i e j  w y b r a n a  z da w a ł a  s p r a w ę  
pod  t y m  w z g l ę d e m ,  W  o gó l e  z g a dz an o  s i ę ,  że p r z y s z ł o ś ć  rzpl itej  j e s t  za­
b e z pi ec zo na.  N i c t y l k o  o tern p r z e k o n y w a  p o d r o ż  pr e z y de nt a  r zpl i t e j ,  ale 
n a w e t  p o w i t a n i a  c z ł o n k ó w  o p o z y c y i  po  depart amentach w p o r ó w n a n i u  
z rea kcy j nemi .  W ’ie 1 e też  nade s ł ano a d r e s ó w  z d e p a r t a m e n t ó w ,  p o c h w a ­
laj ąc yc h p o s t ę p o w a n i e  o p o z y c y i .  Dla wi ę ks z e j  os t r o ż no ś c i  i na n i e p r z e w i ­
dz i ane  p r z y pa dk i  w y b r a n o  ko mit e t  n o w y  na z a s t ę p s t w o .  D o  niego  w c h o ­
d z ą  Michel  z B o u r g e s ,  p u ł k o w n i k  C h a r a s ,  D u p o n t  dc B u s s a c ,  Pascal  D u -  
pr a t ,  P e a n ,  Mie i J u l e s  Favre .  Za da ni e m te go  komit et u  jes t  n i e t y l ko  z n o ­
sz en ie  s ię  z k o m i s s y ą  p r e r o g a c y j n ą , ale i z de part amentami .  I r z y  tej s p o ­
so bn oś c i  uc i e s z y ł a  o p o z y c y ą  s k ł o n n o ś ć  r ó ż n y c h  odcieni  rep ubl i kań sk i ch  do  
pojednania  sie.

K o l m a r ,  d 2 2 .  S ier pnia .  -  P r e z y d e n t  rzpl itej  p r z y b y ł  kole ją  że l a­
z n ą  onegda j .  G w a r d y a  na r o d o w a  i w o j s k o  j e s z c z e  s ię  nie z g r o m a d z i ł y ,  
ki e dy  or sza k pr e z y de nt a  p r z y b y ł .  P o w s z e c h n y  o k r z y k :  niech ż y j e  rzpl i ta!  
U s z a n o w a n i e  k o n s t y t u c y i !  p o w i t a ł  pre z y de nt a .  T e n  o k r z y k  pr z y k r e  uc z y -  
nil  w r a ż e n i e  na p r z y b y w a j ą c y c h  i dla te go  s t ra ży  h o n o r o w e j  nie pr z y j ą ł  
p r e z y d e n t  od g w a r d y i  n a r o d o w e j .  K o m e n d a n t  jej K o c h  po da ł  s ię na t yc hm i a st  
do  d y m i s s y i .  P r e z y d e n t  nie  p r z y b y ł  na bal w y p r a w i o n y  dla n i e g o  przez  
miast o .  W c z o r a  o d b y ł  s ię pr z eg lą d w o j s k a  na pol u  m a r s o w e m ,  gdz ie  p r e ­
z y d e n t a  także  w i t a n o  o k r z y k i e m :  niech ż y j e  rz e c z po sp o l i t a!

W  l o c h  y.
R z y i n ,  d. 1 6 .  S i e r pni a .  — Sa c r a  cnnsul ta  skazała  na karę śmierci  j e ­

d ne g o  c z ł o w i e k a  za zatajenie  b r o n i ,  a d r ug i e go  za m o r d e r s t w o ,  którą to 
j u ż  na o b y d w ó c h  przez  roz st rz e l ani e  s pe ł n i o no .  Op r ó c z  t e go  1 3  o s ó b  za 
w y k r o c z e n i a  po l i t y c z ne  o s ą d z o n o  na mniej  wię c e j  s u r o w e  kary .

N e a p o l ,  d. 2 8 .  Lipca.  —  Je nerał  R o b c r t i ,  kt ó r y  d. 1 5 .  Maja 1 8 4 8 .  
d o w o d z i ł  w  t w i e r d z y  St .  E l m o  i nie o d p o w i e d z i a ł  p o ł o ż o n e m u  w  nim zaula-  
niu , chc iał  w  t y c h  dniach p r z y b y ć  do  miasta N e a p o l n ,  l ecz to mu  wz br o -  
n i o n e m  zosta ło .  P a s z po r t  j e g o  pod pi s an o  mu do Ma lt y  i do  R z y m u  , a ż y ­
czenia  zaś  j e g o ,  a b y m u  t a k o w y  do To s ka ni i  z a w i z o w a n o ,  wc a l e  u w z g l ę d n i ć  
nie  chc i ano.

N e a p o l ,  d. 1 5 .  S i e r pn i a .  — W e d ł u g  k o r e s p o n d e n c y i  za mi e sz c z on e j  
w  Croce  di Sa v o j a  p o d o b n o  d w a  pułki  na j emne  S z w a j c a r ó w  ni e ch c i a ł y  z ł o ­
ż y ć  n o w e j  pr z y s ię g i ,

F l o r e n c y a ,  d. 1 7 .  S ierpnia .  — S t a  t u  t o  p o w i a d a ,  że do 1 0 0  osób  
w  L i w o r n o  zakaz  odebrał o ,  ab y  podcz as  u r o c z y s t o ś c i  w Si en a miasta nie 
o p u s z c z a ł y  i t rz y  razy  dz ie nnie  d e l e g a t o w i  s ię  p r z e d s t a w i ł y

T u r y n .  d. 1 9 .  S ier pnia .  — Bianchi  Giovi ni  musia ł  w i ę c  dzisiaj  T u ­
r y n  o p u ś c i ć :  po d o b n i e ż  redaktora dz ie nnika  I t a l i a  w y c h o d z ą c e g o  w  G e n u y ,  
pana Mace  hi w y d a l o n o .  W  T u r y n i e  zacznie  z dniem J .  W r z e ś n i a  w y c h o ­
dzić  p i s m o  t y g o d n i o w e  p o l i t y c z n o  l i terackie  pod r e da kc yą  Broffer io.  Dalej  
s ł y c h a ć ,  że  po zagaj eniu  par l amen t u p o w s t a ć  ma g a z e t a ,  która będzie  o r g a ­
ne m s t r o n y  l ewej .

G e n u a ,  d. 2 0 .  S ie rp ni a .  — Pr e z e s  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  P i n e l l i ,  p r o ­
f e s o r  t e o l o g i i ,  T o n e l l o  i ur zę dnik  p e w i e n  z mi ni s t e r s t wa  s a r d y ń s k i e g o  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  p r z y b y l i  tu z T u r y n u  i k r ó l e w s k i m  statkiem p a r o w y m  s p i e ­
s z ni e  do  R z y m u  o d p ł y n ę l i .

G a l i c y  a.
L w ó w ,  d. 2 0 . S i e rp ni a .  —  G a z e t a  w i e d e ń s k a  d o n o s i ,  że ks i ądz  

J ó z e f  W o j t o r o w i c z ,  b i sk up  t a r n o w s k i ,  c z uł  się p o w o d o w a n y  z p r z y c z y n ę  
s łabośc i  z d r o w i a  i t r u d n y c h  oko l i c z no śc i  w s w o j e j  d y e c c z y i  z b i sk up s t w a  
r * z y g n o w a ć .  R e z y g n a c y a  ta od  Je g o  ś w i ą t o b l i w r ś c i  papieża  p r z y j ę t ą  zo-  
* U ł a .

W e d ł u g  k o r e s p o n d e n c y i  n i e b a w e m  z a p r o w a d z o n y m  zost anie  k o r p u s  poro-  
P leró\v w c  L w o w i e .  K o r p u s  skł adać  s ię  bę dz i e :  z inspe ktora  z p e n s y ą  
r °c zną  G 0 0  fl. z po m i e s z ka ni e m  b e z p ł a t n e m ,  z d w ó c h  s z p r y e m e j s t r ó w ,  z 4  
P r z e w o d n i k ó w ,  z  4 0  p o m p i e r ó w  p r o f e s y o n i s t ó w  i 2 0  z g w a r d y i  m u n i c y -  
palnej K o r p US caj y  roc zni e  k o s z t o w a ć  ma 3 4 5 3  fl. m. k.

D o n o s z ą  t a k ż e ,  iż w  w i e l u  m i e j s c a c h  dl a  p r z y j ś c i a  w  p o m o c  w ł a ś c i c i e ­

lom w  czas ie ż n i w ,  tam s z c z e g ó l n i e j ,  g d z i e  brak r ą k najmocniej  czuć  s ię  
d a w a ł ,  ko men dan ci  w o j s k o w i  p o z w o l i l i  j ednć j  części  s w o i c h  od d z i a ł ó w i ść  
w po m o c  do z b i o r ó w  za mie rne  w y n a g r o d z e n i e .  W  t a r n o w s k i c h ,  j as ie l ­
skich i i nn yc h c y rk uł ac h w o j s k o  miało s ię  w i e l c e  p r z y ł o ż y ć  do  uk ońc ze ni a  
na czas ie robót  pol nyc h.  Do  p e w n e j  l i cz by  pr a c u j ą c y c h  w y z n a c z e n i  byl i  
po do f i c e r o w i e  jako nad z or uj ą c y .

A u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  dn.  2 3 .  S ie rpnia .  —  Cesarza dzisiaj  j u ż  s p o d z i e w a j ą  s ię  

w S c h o n b r u n n .  W y j a z d  cesarza F e r dy na nd a  z I n s b r u c k u , k t ó r e g o  ces ar z  
chciał  o d w i e d z i ć ,  ma b y ć  j e d y n y m  p o w o d e m  tak w c z e s n e g o  p o w r o t u .  M ó ­
w i ą  tu jako o  rz e c z y  n i e z a w o d n e j ,  że  pos e ł  pruski  p r z y  d w o r z e  t u t e j s z y m ,  
hr. Ber nst orf f ,  podał  s ię  do d y m i s y i .  —• D o n o s z ą  dz is iaj ,  że  m i n i s t e r s t w o  
f in ans ów ode bra ł o  2  mi l i o n y  ta l ar ów,  kt ór e  z  H a m b u r g a  pr ze z  ręce banki er a  
H e i ne  na de sz ły .  — W  dniu  uro dzi n  cesarskich  o d e g r a n o  w  Pe s z c i e  w  t e a­
trze n a r o d o w y m  h y m n  l u d o w y ,  p r z y c z e m  pub l i c z no ść  z tak g ł o ś n ą  d e m o n -  
s t r ac yą  w y s t ą p i ł a ,  iż ko me nda nt  w o j s k o w y  uz na ł  za pot r z eb ne  g a l e r y ą  
ost at nią  za mk ną ć  i g r e n a d y e r o m  przed teatr kazał  w y s t ą p i ć .  A r e s z t o w a n o  1 7  
os ób,  które nazajutrz  c hł os t ą  karano,  w y l i c z a j ą c  każdej  mniej w i ę c e j  o k o ł o  
3 0  kijów’ , t r z y  zaś  uz na ne  pr ze z  l e ka r z y  za s ł a b e ,  r óz ga mi  ć w i c z o n o .  —  
P o m i ę d z y  w o j s k o w y m i  a c yw i i i s t a i n i  p r z y s z ł o  także  na parterze  do  zajść  
n i e p r z y j e m n y c h .  — W y s z e d ł  p o d o b n o  r o z k a z ,  a b y  teraz  c o dz i e nn i e  m u z y k a  
w  teatrze n a r o d o w y m  h y m n  l u d o w y  o d g r y w a ł a ,  a p r z y  najmni ej sze j  d e -  
m o n s t r a c y i ,  mają  teatr z up e ł n i e  z am kną ć .  —  Z  A d y  d o n o s z ą ,  że  dnia 3 1 .  
Lipca se na t o r  serbski  kazał  pr z y  bę bnie  o g ł o s i ć  i Madz i ar o m z al e c i ć ,  aby  
dnia 1 . Si er pni a  od pracy  s ię  w s t r z y m a l i ,  g d y ż  S e r b o w i e  ś w i ę t o  s w o j e  n a ­
z w a n e  »Svera  I!ita« w  ten dz ień ob c ho dz ą .  P r z y t e m  z a p o w i e d z i a n o ,  i ż 
k a ż dy  prz ekr acz aj ąc y  z os ta ni e  c hł os t ą  2 5  k i j ó w  uk a r a ny ,  lub 2 4  z ł t .  kar y  
zapłaci .  M a d z i a r o w i e  udal i  s ię  do ks iędza  ser bski eg o  z z a ż a l e n i e m ,  k t ó r y  
im o d p o w i e d z i a ł :  upracujcie s o b i e ,  dzisiaj  nie m a m y  tak sz c z e gó l ni e j  u r o ­
c z y s t e g o  święta . n  R o b o t n i c y  kolei  żelaznej pod S u m m e r i n g  z b u n t o w a l i  s ię  
zesz łe j  s o b o t y  i żądal i  w y ż s z e j  p ł ac y ,  lubo im n i e d a w n o  j u ż  t a k o w ą  c o k o l ­
w i e k  p o d w y ż s z o n o .  W s z e l k i e  n a m o w y  w  d o b r y  s p o s ó b  b y ł y  b e z s k u t e c z n e  
i l ubo s ię  mularze  i c ieśle z robo tni kami  nie  ł ą c z y l i ,  b y ł o  trzeba dla p r z y ­
wr óc e ni a  s po k o j n o ś c i  zaż ądać  p o m o c y  woj ska.  K i e d y  w e z w a n i e  do  s p o ­
ko j ne g o  rozejśc ia s ię  z osta ł o  n i e u w z g l ę d n i o n c , ude r z y l i  ż o ł n i e r z e  ba g ne t am i  
i t łum o k o ł o  3 0 0  r o b o t n i k ó w  l i cz ąc y ,  r o z p ę d z i l i ,  p r z y w ó d z c ó w  s c h w y t a l i  
i s ą d o w i  dla w y p r o w a d z e n i a  ś l e d z t w a  ods t awi l i .  — T u t e j s z y  są d o b w o d o w y  
ma tak w i e l e  do c z y n i e n i a ,  i ż mi mo  wie lk ie j  p i l n o ś c i ,  po do ł a ć  pr a c y  nie  
może.  W  skut ek tego mini s t er  s p r a w i e d l i w o ś c i  w n i ó s ł  o  p o w i ę k s z e n i e  
l i cz by  s ę d z i ó w  ni ż sz yc h.

N  e u e Z c i t  p i s z e ,  iż tak jak w e  Fr a nc y i  na j s t a r s z y  z w e t e r a n ó w  j e s t  
Polak , o k t ó r y m  n i e d a w n o  dz ienniki  francuzkie  d o n o s i ł y ,  r ó w n i e  i w  A u -  
s t r y i  na js ta r sz ym p r o s t y m  ż o ł ni e r z e m w  armi i aust ry ac ki ej  j e s t  G a l i c y a n i n  
hr. Ł o ś .  J u ż  za c z a s ó w  w o j e n  z F r a n c y ą  i póź nie j  w  armi i  K r ó l e s t w a  p o i  
s ki e go  k o n g r e s o w e g o  s ł u ż y ł  ja ko of icer w y ż s z y .  Od r o ku  1 8 3 1 .  w s z e d ł  
w  ż y c i e  p r y w a t n e .  W  roku 1 8 4 8 . w s t ą p i ł  do g w a r d y i  n a r o d o w e j  l w o w ­
skiej.  l*o jej r o z w i ą z a n i u  udał  się na W ę g r y ,  zkąd s z c z ę ś l i w i e  w r ó c i w s z y ,  
zos ta ł  później  a s e n t e r o w a n y  i teraz j ako  pr o s t y  ż o ł n i e r z  s to i  w  Kom ar ni e .

Dzienniki  ber l iński e  m ó w i ą c  o zbl i żeniu  s ię  mi ę d z y  A u s t r y ą  i P r u s a m i  
w  k w e s t y i  z a r z ą du  fortec rz e sz y  n ie mie c ki e j ,  n i e t y l ko  p r z e ds t a wi a j ą  ten akt  
w  f a l s z y w c m  ś w i e t l e ,  ale w p r o w a d z a j ą  z n i e g o  na całą p o l i t y k ę  d w ó c h  
d w o r ó w  d o m y s ł y  bezzasadne .  U t w o r z e n i e  k o m i s y i  o so bne j ,  jes t  p o d ł u g  
nich d o w o d e m  t r y u m f u  po l i t y ki  gabi ne t u  b e r l i ńs ki e g o ,  i we j ś c i a  na dr o g ę  
k o n c e s s y i  gabi ne t u  aus tr y ac ki e go .  Ze  gabi net  aus t ry ac ki  n i e m y ś l a ł  n i g d y  
o krokach ni epr zy j ac ie l s k ic h  p r z e c i w k o  P r u s o m ,  że  s i ę  n a w e t  w  sporzft  
d y p l o m a t y c z n y m  k t ór y  t r wa  od d w ó c h  lat na o d p o r n e m  s t a w i a ł  c i ąg le  s t a ­
n o w i s k u ,  że n i e s z uka ł  w tein sp o r z e  pon i ż e ni a  P r u s s ,  ale p r z e c i w n i e ,  że  
p o d ł u g  d a w n y c h  p r z y na j mn i e j  w y o b r a ż e ń ,  sam s ię  na to po n i ż e n i e  w  opini i  
publ icznej  w y s t a w i a ł , br oni ąc  c iągle  t ra ktat ów i w ł a d z  legalnie  dz i a ł aj ąc yc h,  
lub dz iałać  m a j ą c y c h ,  na to zdaje  s i ę ,  że n iebraknie  d o w o d ó w .  K o n c e s s y ą  
z j e g o  s t r o ny  b y ł o b y ,  g d y b y  uznał  [Jnią 2 6 g o  Maja.  P r z y s t a ł b y  b o w i e m  
na rzecz  n o w ą ,  traktatom d a w n ą  r ze sz ę  n i e mie c ką w i ą ż ą c y m ,  p r z e c i w n ą ,  
a n a w e t  w  częśc i  t a k o w e  traktaty z n o s z ą c e  ko m b i n a c y ą .  Gabine t  a u s t r y ­
acki  t e go  kr oku  n i e z r o b i ł , i p r z e c i w n i e  d o p r o w a d z i ł  n e g o c y a c y e  do t e g o  
p u n k t u , że  się p r a w i e  w s z y s c y  w aż ni e j s i  U n i i  c z ł o n k o w i e  sami  z  niej  u s u ­
n ę l i ,  i że P r u s y  z o s t a w i o n e  z małą  i w ą t p l i w ą  l i c z b ą ,  sa me po d  p e w n e m i  
w a r u n k a m i  za r o z w i ą z a n i e m  tej re sz ty  o ś wi a d c z a j ą  się.  Je ż e l i  w i a d o m o ś ć  
t a ,  kt ó r ą  p. Pr o ke s c h d O s t e n  g a b i n e t o w i  t u t e j s z e m u ,  miał  pr ze s ła ć  w  t y c h  
ost at ni ch  d ni ac h,  się s p r a w d z i ,  p y t a m :  z której  s t r o n y  bę dz i e  k o n c e s s y ą ?  
L e c z  nie i dz i e ,  albo  raczej  n i e p o w i n n o  tu iść o w y r a z y ,  ani  o prz e dł uż e ni e  
z a m i e s z a n i a ,  c i e r p k i m ,  o p r y s k l i w y m  dz i e nn i ka r s t w a  hałasem.  Idz ie  o  rz ecz ,  
idz ie  o p r z y w r ó c e n i e  por z ą dk u i p r a w a ;  idz ie o  s t w o r z e n i e  na tej p o d s t a w i e  
b u d o w y ,  kt ór a by  nieby ła  jak  dotąd ani  w i e ż ą  b a b y l o ń s k ą ,  ani  n i e mie c ką.  
Gabi net  aust ry ac ki  s p o d z i e w a  s ię  dojś ć  do t e go  c e l u ,  p r z y w r a c a j ą c  B u n d e s ­
tag.  M n i e m a  on wi ę c e j  niż  k i e d y k o l w i e k ,  ż e  P r u s y  s ię  w  nim ukażą .  
W s z a k ż e  c z uł  i c z u j e ,  że nim s ię  ta wła dz a  po l i t y c z n a  u t w o r z y ,  rząd p r z y ­
naj mniej  m a t e r y a l n y c h  i n t e r e s ó w  r z e s z y  niemieckiej  musi  b y ć  z a b e z p i e c z o ­
n y m .  G a b i n e t  berl iński  chciał  tę m i s s y ę  p o w i e r z y ć  ko m i s y i  centralnej ,  
któr a  j e s z c z e  znaj duj e  s ię w e  F r a n k f u r c i e ,  gabi net  a u s tr y a c k i  z a p r o j e k t o w a ł
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polityczna związku niemieckiego władza.

Ban Kroaeyi z powodu przedstawienia uczynionego sobie przez dawniej­
sze zgromadzenie komitatu ( a  które tyczyło się życzenia przez komisyą do 
zaprowadzenia sądów w yrażonego, aby podania kandydatów także w n ie ­
mieckim składane były języku  ) wystosował do p. Józefa v. Bunjevac pre­
zesa Zagrzebskiego komitatu odpowiedź z której następujące podajemy ustę-
O V • u M n !  n a n A i n i a  1 N a r n n n u r n ć / i  i o e ł  m !  *~ -___• t i •

nęła. Środki zaradcze, mówi sprawozdanie owej kom isy i, dają się tym 
łatwiej i pewniej urządzić, zwłaszcza, że epidemia wiele wprzódy p rzyby­
cie zapowiada, przezto iż naprzód jednę osobę napada, potem za miesiąc 
znów d rugą ,  potem co tydzień, i tak zwolna się wzmaga, dopóki nie 
dojdzie do owej okropnej siły, z jaką Londyn w roku ostatnim nawiedziła. 
Środki zaradcze na tem się szczególniej zasadzają, aby wielu ludzi razem 
w ciasnem miejscu nie zostawiać, co się mianowicie ściąga do szkół i fa-

p y .  » Moi panowie . Narodowość jest mi tą gwiazdą przewodniczącą, za b ryk ,  aby się ile możności o jak największą czystość powietrza starać,
którą ciągle wiernie postępowałem. Pod sztandarem narodowości walczyłem a szczególniej, aby takowego nie zatruwały wyziewy z roślin i części zwie-
z» mego cesarza i ukochaną ojczyznę. S tąd  słodko jest bardzo sercu mo- rzęcych w zgniliznę przechodzących. Lubo w pływ dyety może także cho-
jemu wi ziec, jak duch narodowości w mojej drogiej ojczyźnie coraz się lerze w części zapobiegać, to jednakowoż zalecana w sprawozdaniu prze­

wie niej rozwija.  ̂ estem tez zupełoie gotów, wszystkich moich sił uzyć stworność miejsc i czystość powietrza większe daleko ma znaczenie. Lecz
do Strzeżenia naszej narodowości, lecz tej bojaźni i trw og i,  które w repre- o takowych myśleć należy, nim jeszcze cholera się pojawi,
zentacyi wyboru panów na d. 15 .  Lipca t. r. spostrzegłem, i które ku temu G r e c y 7 it.
punktowi konkursów „a posady sądowe zwrócone były, gdzie c. k. komłsya A t e n y ,  d. 15. Sierpnia. -  Na posiedzeniu izb dnia 9. t. gdzie kró-
orgam zując .  oświadczyła zyczenie, aby kandydaci do konkursu swe poda- Iowa wykonała przysięgę na konstytucyą, znajdowali sie w loży dladypło-
ma w języ u niemieckie przyłączali —  tej trwogi i bojaźni żadną miarą raacyi przeznaczonej; poseł angielski, W y s e ,  pelnomocoik rossyjski Persi-
podzieac me mogę. bojazn ta znosi się sama przez siebie, albowiem punkt any, pełnomocnik bawarski, F aber ,  i poseł turecki, Osman Effendi. Rze-
ten to me ustawa, me jest to żadne wyższe rozporządzenie, jest on tylko czą jest niezawodną, że jeszcze przed wyjazdem kró la ,  który z pewnością
wyrazem prostego zyczenia, który  ma jedynie i tylko na celu prędkie prze- dnia 16.  nastąpi ,  ministerstwo zamienionem zostanie, do utworzenia tako-
prowadzenie organizacyi, Z drugiej strony zaś nie podzielać tej trwogi nie wego odebrał już  polecenie teraźniejszy prezes ministrów, 
m ogę, skoro najłaskawszy nasz monarcha na zasadzie konstytucyi państwa Dzienniki nasze znów wszystkie wychodzą zaopatrzywszy się w reda-
z 4. Marca 1 8 4 9 .  uwzględniając nasze narodowe życzenia na ostatnim sej- ktorów według przepisu odpowiedzialnych. Niezdarzył się 'jeszcze żaden
m.e w ynurzone,  najwyższym własnoręcznem rozporządzeniem z 7. Kwietnia przypadek, aby którykolwiek z dzienników pociągnięto do odpowiedzial-
l » 5 0 .  r  naszą narodowość zaręczył; i zaręczenie to jak najjaśniej czynem ności; ale też mowa ich teraz bardzo umiarkowana. Główny przedmiot
udow odnił , skoro najlaskawiej zawyrokować raczy ł,  iż język nasz naro- ich rozpraw tw orzą jeszcze dotąd sprawy duchowne, których załatwienie

owy we wszystkich sprawach krajowych i na przyszłość jako język urzę- wszystkie pochwalają, wyjąwszy pisma ducha angielskiego, a przytem po-
dow y  używanym  być powioien.» ciechę znajdują , że maluchna Grecya przynajmniej duchowo połączyła się

. n  S  l }  a - znów z swemi współpleraieucami. Jeżeli jest rzeczą prawdopodobną, że
L o n d y n ,  dn. 2 1 .  Sierpnia. -  T i m e s  zastanawia się dzisiaj znów do ją d ra ,  nazwanego G re cy ą , przyłączy się kiedyś massa jednorodna '  sta-

w arty ule wstępnym nad stosunkami francuzkiemi w ogólności, a miano- nie się to jedynie za pomocą węzła religijnego. Idee polityczne są po
icie na po różą prezydenta, wyprowadzając z przyjmowania jego wszę- granicami Grccyi pomiędzy Grekami tak mało rozpowszechnione, iż ni{

zie wnioski jak najpomyślniejsze dla jego nadziei urojonych. Co się tyczy a ~  * - i .   l . . .     1.------------. . j

cgitjinistów i orleanistów, jasną jest rzeczą, iz oni widoków żadnych mieć 
me m ogą, gdyz lud Francuzki z swemi staremi familiami panującemi niepo- 
wrotnie zerwał. Z całych dziejów epoki rewolucyjnej we Francyi poka­
zuje s i ę , iż burbony tak są nieznośne dla uprzedzeń i uczuć n a ro d u , że 
żadne dary ducha lub zasługi osobiste księcia tej familii zatrzeć nie mogą 
w pamięci urodzenia je g o ,  tak ,  iż po cztery kroć z tronu strąceni zostali, 
nie dawszy do tego powodu bezpośredniego, w yjąw szy w roku 1 8 3 0 .
Koła polityczne w Paryżu lub pewne ławy zgromadzenia narodowego m o­
g łyby  naturalnie marzyć o podobieństwie restauracyi nowej przez wolę ludu, 
a nawet środki ku temu ju ż  obmyślają ,  ale masy w usiłowaniach tych ża­
dnego udziału nie biorą. Zasada porządku i trwałości jest  daleko większej 
w agi,  aniżeli zasada prawa legitymistycznego, i jedynym w chwili tej naj­
stosowniejszym i możebnym reprezentantem zasady tej jest  Lud. Napoleon.

G l o b e  bardzo  się g n ie w a ,  że oprócz  lorda H ertford ,  ani jeden szlachcic 
angielski nie s tara ł  się o ku p n o  obrazu  króla holenderskiego. Nad upad­
kiem sm aku i szczodrobliwości naszej a rys tok racy i  bogatej r u m i e n i ć  się 
t r z e b a ,  k tó ra  dzieła sz tuk i R osyanom  i A m erykanom  pozostawia. Jedynie 
k upcow i z L iverpoo l ,  panu  G ru n d y ,  podziękow ać należy, że ajenci cara 
rosy jsk iego  nie w yw ieź li  obrazu  pięknego malarza szkockiego Wilkie.

T i m e s  podaje treść sprawozdania jeneralnćj komisyi zdrowia we wzglę-

za 
nigdy

niestaną się dźwignią do tak wielkiego ruchu; pierwsza rewolucya też jedy­
nie mys'lą tą przepojona była.

Rzeczy domowe.
P o z n a  u ,  d, 28 .  Sierpnia. — Dowiadujemy się z pewnego źródła, 

że sławny nasz fortepianista i kompozytor Antoni Kątski niedługo ma p rzy­
być do Dębna, i wspólnie z bratem swoim Apolinarym tak zaszczytnie już 
znanym w księstwie dać kilka koncertów.

Antoni Kątski dwa ostatnie lata przepędził w Hiszpanii i Portugalii. 
Kiedy huk dział, i szczęk oręża z zachodniej strony Europy wystraszył 
muzy, Antoni Kątski po dokonanej rcwolucyi w Paryżu udał się do M a ­
drytu gdzie dał się słyszeć na dworze; mianowanie go nadwornym forte- 
pianistą królow ej,  i ozdobienie znakiem honorowym piersi jego najdobitniej 
przemawiały o jego tam powodzeniu,

Ale nie dla samych jedynie laurów Antoni Kątski przebywał w Hisz­
panii i Portugalii ,  geniusz kompozytora rwał się niecierpliwie do tych stron 
pełnych dzikiej i poetycznej harmonii. Ze skarbów uzbieranych wśród 
w ąw ozów , przepaści starej Katalonii, natchnienia jakie czerpał na gruzach 
miast zwalonych, na pomnikach M a u ró w ,  zda nam rachunek szanowny 
nasz rodak, zbogacając nas nowym zbiorem pieśni i medytacyi.

Antoni Kątski oczekiwany jest w Dębnie na pierwsze dni Września.

G i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w '  
m i a s t a  K r a k o w a  złoźouych na ręce obyw a­
tela A. S o b e c k i e g o :

Ob. I g n a c y  M o s  z e  ż e ń s k i  z  ^ 7 i a ||.ow a z c . 
b r a ł  sk ładki z pow . W ą g ro w ieck ieg o  96 tal. 20  
sg r .,  a m ianow ic ie :  ob. D un in  z Lechliua 5 tał. 
K alks ta jn  4 tal. M akow ski z W y s o k i  2 tał. B rz e ­
ski L e o n a rd  3 tal. S ko raszew sk i z G linua 4 tal. 
Ś w in iarska  z R o szk o w a  3 ta l .  Szczaniecki Michał 
2  tał. Dr. W e r n e r  kupiec  z Rogoźna 5 tal. C ie ­
sielski z Bielaw 5 tal. 20  sgr. W i r t  z L opieuna 3 
tał. C y b ro w icz  z O s t ro w a  2 tal. D ziem bow ski 
z K ło d z in a 2 t a l .  G rz y m a ła  z Im iełenka 1 tal. Nic- 
źychow sk i  z Niewiastowie 10 tal. K u n d le r  z  P o ­
p o w a  5 tal. M oszczeński z P rzysiek i  15 tał. Mosz- 
czeński z W i a t r o w a  15 tal. O b .  D utkiew icz z P o-  
tulic  5 tal. J ó z e f  R adońsk i  zR u d n ic z a  5 tal.

O gó łem  w p ły n ę ło  4074 T a l . ; — do  K ra k o w a  
odes łano  4000 Tał.

~  S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu; wydziału pierw­

szego —  spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 3. C zerw ca  1850.

F o lw ark  G r u s z c z y n ,  sukcessyona lu ie  czyn -  
sz o w n y ,  Ur. J ó z e f i e  P o t o c k i e j  i te jże m ę­

żowi U r . W ł a d y s ł a w o w i  P o t o c k i e m u  n a ­
leżący, oszacow any na 17013 Tal. 27 sgr. 1 fen. 
w edle  taxy, mogącej być  p rze jrzanej w raz  z w y ­
kazem hyp o te cz n y m  i warunkam i w Regislra- 
tu rz e ,  ma być  d n i a  7. S t y c z n i a  1 8 5 1 .  przed 
połuduiein  o godzinie 1 Ol ej w miejscu zw ykłem  
posiedzeń  sądow ych  sprzedany.

O B W I E S Z C Z E N I E
D o  sprzedania  sta rych już  n iepo trzebnych  pa- 

p ie rńw  w yznaczy liśm y t e r m i n  n a  d z i e ń  18.  
W r z e ś n i a  r. b. po po łudn iu  o godzinie 4te'j 
przed  Assyslentem bióra K i a  u w lokalu  na­
sz y m ,  o czem cbęć kupna m ających  uwiado- 
miamy.

P o z n a ń ,  dnia 23. S ierpuia  1850.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  a p p e ł l a c y j n y .

minie l icy tacy jnym  na d z i e ń  2. W r z e ś n i a  
r. b. przed po łudniem  o g o d z i n i e  l i t e j  p rzed  
Radzcą miasta Panem  T h a y l e r  na Ratuszu w y ­
zn a czonym , na k tó ry  w zy w am y  chęć pod jęc ia  
się dos taw y  mających.

W a r u n k i  są do  prze jrzenia w nasze'j Regi- 
s tralurze.

P o zn ań ,  dnia 20. Sierpnia 1850.
M a g i s t r a t .

Ceny farsowe
«  m ieśc ie

P o z n a n i u .

O B W I E S Z C Z E N I E  
D o s ta w a  330 do 430 sążni drzewa dębow ego  

w  k laftach z dodatkiem  do  każdego sążnia trzech 
klaftów smolnego d rzew a dla b ió r  ra tuszow ych
i in s ty tu tó w  miejskich, rów n ież  do rozdzielania 
pom iędzy  ubogich w  miesiącach z im y r. 1851., 
po ruczoną  zostanie najmniej żądającemu w ler-

1 'szemcy szelel 
Z y ta  . d t.  .
J ęczm ien ia  d t .  . 
O w s a  . dt.
T a t a r k i  dt. .
G ro c h u  . dt. .
Z iem niaków  d t.  
S iana  c e tn a r  . 
S ło m y  kopa  . 
M asła  garn iec  .

D n ia  26. S ie rp n ia  
1850. r .

od I do 
tn l.sg r .fn .l la l .  s g r  fn.

~Ł
l  
i

l i
4

1 |25 |  7 
l 1 6, 8 

-  28  6 
—  15 7
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- 12; -  
—  20 —  

4 15 — 
1 10 —

- 1 4  
— 25 

5 15 
1 15
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